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Wynalazek dotyczy sposobu otrzymywania he¬
micelulozy z roślin jednorocznych, zwłaszcza sło¬
my w procesie bezciśnieniowym i ciągłym.

Sposoby otrzymywania hemicelulozy stanowią
kombinację słabego chemicznie traktowania oraz
cieplnej i mechanicznej obróbki surowca roślin¬
nego. Służą one do otrzymywania półproduktów
z materiału roślinnego dla przemysłu celulozo¬
wego i papierniczego. Ich zaletą jest duży uzysk
w stosunku do materiału wsadowego, jak też
możliwość zastosowania drewna liściastego, ta¬
kiego jak topola, buk itd., albo roślin jednorocz¬
nych, takich jak słoma, trzcina i inne. Otrzyma¬
ny półprodukt nie ustępuje odnośnie swoich
najważniejszych właściwości celulozie z drewna
iglastego.

*) Właściciel patentu oświadczył, że współtwór¬
cami wynalazku są inż. Walter Riese, i inż. Ger¬
hard Forner.

W klasycznych sposobach wytwarzania hemi¬
celulozy stosuje się nadciśnienia i pracuje się
okresowo. W celu uniknięcia związanych z tym
niedogodności, za które należy uznać: duże zu¬
życie pary i chemikaliów, duże koszta inwesty¬
cyjne i eksploatacyjne, wymaganych a często¬
kroć bsrdzo rozległych urządzeń, znaczne nie¬
bezpieczeństwo nieszczęśliwych wypadków przy
pracy z naczyniami ciśnieniowymi, stosunkowo
długie czasy tego procesu oraz oczyszczanie sit
papierniczych z nierozpuszczalnych soli, propo¬
nowano już pracę bez nadciśnienia, to znaczy
tylko przy ciśnieniu atmosferycznym i w sposób
ciągły. Znane jest na przykład zastosowanie pra¬
cującego w sposób ciągły warnika — dezynte-
gratora do wytwarzania hemicelulozy z trzciny,
który zasadniczo składa się z rury zasilającej ze
ślimakiem traintypoTtuijlącyim, przewodu nasyca¬
jącego rójwffiteż ze słiimakiem transportującym,
przewodu do dezinkriustacji, rozwłókniacza



wallcowlegJó i ż ipraćy twyśrzucająoej. Pfrzy stoso¬
waniu Itego sposobu ipraca odbywa się bezeiś-
niemiowo i iw sipois6b ciągły. Jako środek ido
wfctejpnego roz^wlłótoniainia stosuje się ług sodo-
igy.Czarny ług wyciskany przy końcu aparatu¬
ry doprowadza się zmów do obiegu w celu roz¬
cieńczania w dezyinitegraitorze.

W innym znanym sposobie przerabiany ma¬
teriał traktuje się wstępnie pod ciśnieniem at¬
mosferycznym chemikaliami rozpuszczającymi
ligninę w ciągu dostatecznie długiego czasu,
a nadmiar roztworu usuwa się z tak potrakto¬
wanego materiahi sposobami mechariicznymii.
Następnie wstępnie rozwłókniany materiał wpro¬
wadza się fw sposób ciągły do zbiornika i tam
poddaje pod ciśnieniem działaniu temperatury
wyższej od 100°C, po czym ze zbiornika odpro¬
wadza się go przy tym samym ciśnieniu do me¬
chanicznego rozwłókniacza, z którego materiał
taa znów zostaje usuwany w sposób ciągły.

aiali? j«0t TÓfWwfeż fepos^^tkitórym wstępne
rozwlókn anie słomy zostaie przeprowadzane przy-
ciśnieniu atmosferycznym albo priy eiinietóM
bliskim atmosferycz lego, zasadniczo w sposób
ciągły w warniku, przy również ciągłym odpro¬
wadzaniu potraktowanego materiału, a wstępnie
rozwłókniającej cieczy, zawtaraj^ceg wapno, so¬
dę i inne alkalia, nadaje się podczas warzenia
w warnikiu, inny kierunek aniżeli materiałowi
traktowanemu.

Poza itym *mm jm #*£ditf*aftfe wst^nemu
mechanicznemu rozdrobnieniu materiału przera-
fcM*e*fr praed ^ittmidBaaśefli go do urzjfdze-
fti* 4* wstepmg* ^r^Pwłókniaiwa i trak*tfwaf>ia
g* lam fwd tirfmittoksm aten<M(feryV£nysn w roz-
«wtm t^glótoktiącyitt fc kłodadieinm ^Łkaadów

Wymienione wady znanych sposobów polega¬
ją aa ciągle jeszcze zbyt obszernej aparaturze,
na zfeyt dużym zużyciu pary i energii i na ciągle
jeszcze niezadowalających właściwościach uzy¬
skiwanej hemicelulozy.

Wuamiym *to**frnago myw&saku >}est stmsrze-
4*t ctojgłeg* i frgatfśfti^owego sposobu cayski-
yimfoT cefriOtigy, adjamaa zeTtkmty* i takie do-
fctttMte fcrotatfci fcą|Mt prtty chemicznej i me-
ttaniciitig tećtactogii, iwzy astftosmwo&i sto-
nmśtoomt $>rwtyćli i ttk*atetowaycn arsądaeń,
»iti» jWĄr ft*|mn4^ta9» wtfy**a pary i energii
matftk** WK&tefrmi&w&m Właściwości prochaktu

Przeprowadzone doświadczenia pozwoliły
stwierd^ć, że szczególnie dobry efekt nasycania
materiału wstępnie rozwłóknianego, na przy¬
kład słomy, osiąga się wówczas, jeżeli po mecha¬
nicznym rozdrobnieniu doprowadzi się go, po¬
przez szczególnie dłu^i, pośrednio ogrzewany
i przeznaczony do wisitęjpnego nasycania, jprze-
n<*śnik ślimakowy, do układu nasycającego, skła¬
dającego się; z wielu rur. W celu pośredniego
ogrzewania wanma przenośnika ślimakowego do
wstępnego i rozwłókniającego nasycania zaopa¬
trzona jest w podwójną ścianę. Jako środek na¬
sycający stosuje się Biwiasncza alkalia. W prze¬
ciwieństwie do klasycznego otrzymywania he¬
micelulozy, środek nasycający nie doprowadza
się punktowo, to znaczy jednymi strumieniem,
lecz za (pomocą dyisz rozdziela się go ma większą
powieradhhię i dodaje się materiału testowa¬
nego, (transportowanego w wannie przenośnika
ślimakowego, jprzezinaCzoneigo do wstejpnegc na¬
sycania.

Efekt nasycania zostaje polepszony, jeżeli ró¬
wnież środek nasycający zostanie Wstępnie pod^
grzany do około 50—60°C. Najkorzystniej od¬
bywa się to tak samff/jaft "przy ogrzewaniu prze¬
nośnika do wstępnego nasycania, przy wykc*-
Tzysteniu oparów z rurociągu rozwłókniającego,
a mianowicie za pomocą powszechnie stosowa¬
nego wymiennika ciepła.

Pny wytwarzaniu hemiceluloay, zwłaszcza ze
słomy, uważano dotychczas za korzystne, jeżeli
przewód naparowujący służący do wstępnego
traktowania przy rozwłóknianiu materiału w*ćk
nistego zostanie skonstruowany z króćcem do¬
prowadzającym i odprowadzającym oraz z prze¬
nośnikiem ślimakowym umieszczonym wewnątrz,
że wał iprzenośnika ślimakowego i tłub) tf&iHlo-
wa przewodu do pośredniego ogrzewania prze¬
strzeni naparowywania zostanie ukształtowana
jako ogrzewany parą element wydrążony i obu¬
dowa ta będzie zaopatrzona dodatkowo w je&n
albo kilka króćców do doprowadzania wocfy, łu¬
gu i pary.

«Tak pokazały doświadczenia, można jednak
osiągnąć większy efekt, jeżeli ogrzewanie prze¬
wodu naparowującego nie odbywa się pośrednio
przez wał.i obudowę, lecz bezpośrednio w prze¬
wodzie rec>arQwu3%eym, Parę wprowadza się
przy tym «k> ponmwgo prmtwa&a saparcwuią-
cego od dołu. Dzięki temu para $mt isinaon-i
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&tr prwekorffccnia przez materiał iwip&MJwany.
W Ucn sposób następuje rdwnomittnse wstępne
rezw£ókaiei*ie materiału i daMso Mące jeg& roz-
rufcftienre. Bnika się przy tym obserwowaiiego
zwykife i bardzo niekorzystnego dfa tra«sjK>rtu
materiała tmytnerńa się skupisk M> bryl, dzięki.
cgetiiir przenośniki ślimakowe mogą pracować
bez zakłóceń, ponieważ nie muszą przerwsić ta¬
kich ttażyeh brył. Balfeza załeta tego uktedHi po¬
lega na tym, że w przeciwieństwie do pośrednie¬
go ogrzewania przewodów naparowujących nie
następuje dodatkowe zmniejszenie krotności ką¬
pieli odmoiinie stosunku wodaifwiłótoiiflk lecz
krotność ta zostaje podwyższona dzięki kon-
tieMBttciiir ir tym samym pociąga za sobą fco-
PzyafcMejsar rozpuszczanie ligniny. Oprócz tego
Bonniejsza się możliwość lokalnego przegrzania
maiariełu naparowywanego.

"Przewody naparowujące układu przewodów
wstępnie rozwłókniających leżą poziomo jedne
pod drugimi i są zaopatrzone w znany sposób
w fyrzenośnikl ślimakowe. Zapewniają one ńo~
bre, równomierne mieszanie materiału rozwłók-

Otgrzitw^Tiie układu (przewodów wstępnie roz¬
włókniających odbywa się najkorzystniej za po¬
mocą pary odlotowej (pary mokrej) zarówno ze
względów ekonomicznych, jak też w celu unik¬
nięcia lokalnego przegrzewania a tym samym
uszkadzania materiału rozwłóknianego.

Po opuszczeniu układu przewodów nasycają¬
cych materiał rozwłókniany, który podlega na¬
parowywaniu pod ciśnieniem atmosferycznym,
rozwłóknia się we wstępnym defibratorze (w roz-
wlókniaczu), a następnie zostaje wyciskany'.
W tym celu umieszczone są jedna za drugą
dwie prasy. Zużyty ług z pierwszej prasy jeslt
dalej stosowany iw ipraciijiącej w sposób nie-
ciajgfty części falbrylki żółtej słomy, natomiast
zużyty łuig z idruigielj prasy stosuje się znowu
w procesie wstępnego rozwłókniania według
wynalazku, a mianowicie w urządzeniu do
wstejpnege* Foalwiłókmiainla

Po procesie wyciskania materiał wstępnie roz¬
włókniany zostaje znów rozluźniany lub roztrzą¬
sany. Najkorzystniej odbywa się to w zwykłym
turborozluźniaczu. Następnie z zastosowaniem
kadzi wyrównawczej miele się go w dwóch umie¬
szczonych jeden za drugim hydromłynach, pra¬
cujących w przeciwnych kierunkach. W razie
potrzeby można materiał sortować w sortow-
niku i następnie zagęszczać w zwykły sposób,

a po tytn dugjrawatlzlć do kadzi maseyny pa-
piermczej.

Itoasurrwjąc, sposób wedtotg wynaiiejoi m&-

saated&i zwijacza stenie* paprze* sscioajfcWe
długi i pośrednio agrzeweny peaoaaśnik ćMma-
k&wy wwUptłtfge nmsfmrńm, *riy ninjfl|*n «a-
azuHu podgrzanym ługiem aikałkanym, dtftfc-
waMza «*e/ w $pmQb*aątfLr <fo iiMu +**ęgme
fcozwkSkJNająeeg^ sfcładająeeac* «ie z nMiirjpagj
lub większej licaby rur i z«acuitc«B* btnriimir-
mowoi a stajd d& ttTTwyłiwiia <]* wiliąT—J deti-
bracji, do jednej lub kilku Mini—nrf»ny«fe jW-
na za drugą pras i poprzez kadź do urządzenia
rozbijającego, a następnie do urządzeń,mielących.
W razie potrzeby gotową hemicelulozę ponadto
sortuje ssę i zagęszcza*

Sposób według wynalazku jest szczegółowiej
wyijaśiiiojny z -powołaniem się ma t&s&nrtk.

Mechaokznie $cańedbtkimn& maleńai ajaia po
poebjrlni I do przenośnika iiiimluiwi jfi .-* '■fstęp-
steap wamyeama i ptigr ci&jflfeHB znaawirtMi pod¬
grzanymi adkaiiami ai.ffiwfiiiiagmt bcok dy-
sae £ zastaje dcotawaany d* afcfedu wstępnie
rozluźniającego, składającego się na przykład
z czterech rur 4, ułożonych poziomo jedna nad
drugą. Każda z rur naparowujących zaopatrzona
jest w ślimak 5, który przetransportowuje ma¬
teria! z jednego jej końca na drugi, doibrze
go przy tym mieszając. Potrzebną do naparowy¬
wania mokrą parę wprowadza się od dołu rur
naparowujących i bezpośrednio ztrirotnąigu paro¬
wego 6. Opary z układu rur wstępnie rozwłók¬
niających, prowadzone przez przewód 7, wyko¬
rzystuje się do ogrzewania przenośnika ślimako¬
wego 2 wstępnego nasycania i równocześnie do
podgrzewania środka nasycającego 7' za pomocą
wytmdeninika ciepła nie pokazanego na rysunku.
Naparowany już, wstępnie iozwłókniony mate¬
riał zostaje wstępnie odwłókniony w urządzeniu
do odwłókniania 8 na ps^ykład w tarczowym
młynie zebatyim. Następnie zaparowany i roz¬
włókniony materiał wyciska się w prasach pas-
cneiwych 9', 9". Zużyty ług z pierwszej prasy 9*
odprowadza się poprzez przewód 10 *do dalszej
przeróbki przy otrzymywaniu z żółtej słomy.
Zużyty ług z drugiej prasy 9" jest cMej stoso¬
wany w sposobie wstępnego rozwłókniania we¬
dług wynalazku, a mianowicie służy on, prze¬
prowadzony przewodem 10' do rozcieńczania
wstępnie rozwłóknionego materiału w urządze¬
niu 8,* do wstępnego rozwłókniania.
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Po wyciśnięciu i rozwłóknieniu materiału do¬
prowadza się go do urządzenia rozstrząsającego
11 na przykład do turborozluźniacza i tam roz¬
trząsa się go. Następnie poprzez kadź 12, w od¬
powiednich urządzeniach do mielenia 13ą i 13"
materiał ten zostaje zmielony do koniecznego
stopnia rozdrobnienia. Najkorzystniej do tego
celu nadaje się jeden lub kilka zwykłych hydro-
młynów. Jeżeli to jest konieczne, można jeszcze
materiał sortować w zwykłych sortownikach 14
i zagęścić w znanych również urządzeniach do
zagęszczania 15. Sposób kończy się w kadzi 16,
z której pobiera się materiał do przeróbki w ma¬
szynie papierniczej.

Zastrzeżenia patentowe

1. Sposób otrzymywania hemicelulozy z roślin
jednorocznych, zwłaszcza słomy, w procesie
ciągłym i bezciśnieniowym, znamienny tym,
że mechanicznie rozdrobniony materiał przez
szczególnie długi i pośrednio ogrzewany prze¬
nośnik ślimakowy (2) do wstępnego nasyca¬
nia, przy ciągłym zraszaniu podgrzanymi al¬
kaliami, doprowadza się w sposób ciągły do
układu wstępnie rozwłókniającego (4), skła¬

dającego się z większej lub mniejszej liczby
rur i pracującego bezciśnieniowo, a dalej do
urządzenia rozwłókniającego (8), do jednej
lub kilku kolejno po sobie umieszczonych
pras pasmowych (9', 9"), do urządzenia roz¬
trząsającego (11), a w końcu poprzez kadź (12)
do urządzeń mielących (13', 13") i w razie
potrzeby poddaje się sortowaniu w sortow¬
nikach (14) i zagęszczeniu w zagęszczaczu (15).

2. Sposób według zastrz. 1, znamienny tym, że
podgrzany środek nasycający rozpyla się na
większej powierzchni materiału wstępnie roz¬
włóknianego.

3. Sposób według zastrz. 1, znamienny tym, że
do wstępnego rozwłókniania stosuje się mo¬
krą parę, przy czym wprowadza się tę parę
bezpośrednio od dołu do poszczególnych rur
(4) rurowego układu wstępnie rozwłókniają¬
cego.

Institut fur Zellstoff und Papier

Zastępca: mgr Józef Kamiński
rzecznik patentowy
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2892. RSW ,yPm»a", Kielce.
BIBLIOTEK*
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